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Krótkie wskazówki
do praktycznego użycia nawozów sztucznych, prze­

ważnie na ziemiach lekkich.

(Ciąg dalszy).
Przejdźmy teraz do kwasu fosforowego. 

Fosfor zna każdy z nas, mianowicie znajduje się 
on zapałkach.
, W powietrzu znajduje się tlen, który z fosfo­
rem tworzy połączenie, zwane kwasem fosforo­
wym. Każde zwierzę, roślina lub ziarno zawiera 
w swym składzie kwas fosforowy; znajduje się 
on również i w oborniku i z niego przechodzi do 
roślin, wpływając szczególniej na wytwarzanie się 
pięknego i dużego ziarna.

jĘst wiele nawozów sztucznych, zawierają­
cych w sobie kwas fosforowy. Tutaj omówimy 
tylko najbardziej używane i rzeczywiście godne 
tego rozpowszechnienia. Dla ziem lekkich naj ■ 
odpowiedniejszymi i najważniejszymi są przede- 
wszystkiem żużle Thomasa. Jak wiadomo każde­
mu, w żelazie znajduje się fosfor, który czyni je 
kruehem; otóż aby uczynić je mocném, należy 
usunąć z niego fosfor. - Usuwa się zaś fosfor 
przez dodawanie do roztopionego żelaza wapna, 

^ które łączy się z kwasem fosforowym i daje tak 
zwane żużle Thomasa. Ponieważ taki sposób wy­
ciągania fosforu z żelaza wynalazł anglik nazwi­
skiem Thomas w r. 1879, więc na cześ* jego na­
zwano takie żużle żużlami Thomasa. Zatem żu­
żle Thomasa są połączeniem wapna, kwasu fos­
forowego i żelaza. Żużle te muszą być dokładnie 
zmielone przed użyciem i to do tego stopnia, że 
w 100 kilogr. takiej mączki powinno być co naj­
mniej 75 do 85 kilogr. najdelikatniejszego miału 
Przechodzącego przez sita o otworach 1T/ioo mm- 
w kwadrat. Niektóre fabryki żużli Thomasa mie­
lą je tak dobrze, że dają mączkę o zawartości 
Uawet 95 kilogr. miału. W 100 kilogr. mączki 
żużlowej znajduje dię od 10 do 25 kilogr. kwasu 
osforowego i około 50 kilogr. wapna tak, i# przy 

fla wożeniu roli żużlami Thomasa, równocześnie 
dostarczamy jej i wapna. Im w danej mączce 
żużlowej znajduje się więcej kwasu fosforowego 
y az im ona jest mielszą, tern oczywiście nrnsi 
°na być i droższą. Im mączka żużlowa jest

mielszą, tern lepiej się ona rozdziela w roli, a za­
tem i łatwiej oraz lepiej i szybciej może być wy­
zyskaną przez rośliny. Ale jeszcze tutaj chodzi 
o jedną rzecz. Każdy korzeń roślinny posiada 
własność wydzielania z siebie kwaśnych soków, 
które roztwarzają, rozpuszczają pokarmy zawarte 
w roli, albo też przez nas jej dostarczone, o ile 
znajdują się w formie dostatecznie łatwo roz­
puszczającej się w tych sokach roślinnych. Po­
karmy które rozpuściły się w tych sokach, zowią 
się rozpuszczalnymi, przyswajalnymi. Odkryto 
jeden odczynnik kwas, który posiada takążsamą 
siłę rozpuszczania pokarmów w roli, mianowicie 
kwasu fosforowego, co i kwasy zawarte w so­
kach korzeni roślin. Odczynnik ten nazywa się 
kwaśny cytrynian amonowy. Kwas fosforowy 
rozpuszczający się w tym cytrynianie amonowym, 
nazywa się wprost rozpuszczalnym. Zatem na­
zwa rozpuszczalnego kwasu fosforowego oznacza, 
iż znajduje się on w takiej postaci, że gdy będzie 
w zetknięciu z sokiem korzeni roślinnych, to może 
być łatwo przez niego rozpuszczony i następnie 
przez korzenie wessany, wciągnięty Doszu obe­
cnie do tego, że w dobrych żużlach Thomasa pra­
wie wszystek kwas fosforowy rozpuszcza się w 
cytrynianie amonowym tak, iż niektóre fabryki 
gwarantują rozpuszczalność zawartego w nich 
kwasu fosforowego do wysokości jakichś 70 prc., 
a zazwyczaj bywa rozpuszczalnych od n0 do 90 
prc. Ponieważ taki rozpuszczalny w cytrynianie 
amonowym kwas fosforowy jest jednakowo sku­
teczny jak i kwas fosforowy zawarty w superfos- 
facie, a mimo to jest znacznie tańszy od niego, 
przeto żużle Thomasa można obecnie uważać za 
najodpowiedniejszy nawóz fosforowy pod wszel­
kie zboża, jarzyny, oziminy, na łąki i pastwiska. 
Dawniej było rozpowszechnione mniemanie, iż 
kwas fosforowy zawarty w żużlach Thomasa jest 
tak trudno rozpuszczalny w roli, że działa po­
woli tylko; obecnie naturalnie zdanie to jest zu­
pełnie nieuzasan iione i dla tego też znajdują one 
powszechne zastosowanie. Żużle Thomasa rozsie­
wają się najgorzej ze wszystkich nawozów sztu­
cznych, gdyż wprost rozsypują się między palca­
mi siejącego je człowieka. Dla tego też najlepiej 
mięszać je z innym nawozem sztucznym i oto 
tutaj najwłaściwszym okazuje się znany z po­
przedniego krinit. Żużle Thomasa można siać 
na surową skibę w jesieni lub w zimie, jak ró­
wnież i na łąki, na których nadto można je siać
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po pierwszym pokosie, poczem oczywiście łąkę 
silnie zbronować należy.

Na zaniedbane łąki można śmiało używać do 
4 centnarów żużli Thomasa na morgę. Ponieważ 
i kainit jest również niezbędnym nawozem jak i 
żużle na łąki, chcąc ulepszyć je odpowiednio i z 
pomyślnymi rezultatami, należy zawsze obydwa 
nawozy razem stósować. Wszelkie koniczyn}" i 
wogóle rośliny motylkowe są bardzo wdzięczne 
za nawożenie ich kwasem fosforowym, nie wia­
domo tylko dotychczas napewno, czy i łubin ró­
wnież potrzebuje go w tym stopniu, co inne ro­
śliny motylkowe, jak pastewne tak i strączkowe. 
W ogólności zaś wszystkie rośliny zachowują się 
z wdzięcznością wobec nawożenia pod nie kwa­
sem fosforowym i dla tego dobrze jest dawać 
pod każdy plon po jakieś 1 do 2 centr, żużli na 
mórg. Ziemie gliniaste, ciężkie, mniej są odpo­
wiednie do nawożenia ich żużlami Thomasa, ani­
żeli ziemie torfowe lub piaskowe, lekkie, których 
jak wiadomo, u nas w kraju wcale nie brak. We 
dług ogólnych zapatrywań żużle Thomasa są naj­
cenniejszym i najwłaściwszym nawozem fosforo­
wym dla ziem lekkich.

Superfpsfat wyrabia się z kości, z popiołu 
kostnego, kopralitów, fosforytów itp. materyałów 
surowych, zawierających w sobie dużo nierozpu­
szczalnego kwasu fosforowego, który zamienia się 
w łatwo rozpuszczalny w wodzie za pomocą prze­
robienia tych materyałów z odpowiednią ilością 
kwasu siarkowego. Ten rozpuszczalny kwas fos­
forowy skutkuje nadzwyczaj szybko, ale tylko 
na jeden plon, na następujący bowiem plon po 
roślinie nawożonej nun wcale już nie wpływa po- 
lepszająco, podczas gdy żużle Thomasa znako­
mity wpływ wywierają również i na następny 
plon. Sóporfosfat musi być rozsiany na krótko 
przed siewem i następnie przyorany, a nadaje się 
on głównie do nawożenia ziem gliniastych, cięż­
kich.

Przechodzimy teraz do omówienia tych na­
wozów sztucznych, które zawiei ają w sobie i 
kwas fosforowy i azot razem. Guano peruwiań­
skie składa się z pomiotu ptasiego, ale ponieważ 
dziś bardzo podrożało z powodu wyczerpania się 
jego pokładów, więc obecnie mało się go dlatego 
używa w gospodarstwie. Gnano obok kwasu fos­
forowego zawiera w sobie również i azot, oraz 
trochę wapna i potasu. Kości używane na na­
wóz same z siebie mają rozmaity skład, a tem- 
bardziej zmieniają go przez rozmaite sposoby 
przygotowania ich na nawóz i dlatego wszelkie 
gatunki mączki kostnej zupełnie różnią się mię­
dzy sobą pod względem swego składu chemi­
cznego tj. zawartości kwasu fosforowego i azotu. 
Kości wprost tylko potłuczne na mączkę działają 
bardzo wolno, co pochodzi skutkiem zawartości 
w nich tłuszczu, ponieważ im są one tłuściejsze, 
tem oczywiście trudniej nasiąkają wodą i trudniej 
też i rozkładają się. A jeżeli kości mają szybko 
działać, to powinny one i szybko się rozkładać, 
co jest znów wyłączone, jeżeli w kościach znaj­
duje się tłuszcz. Chcąc przeto odtłuścić kości, na­
leży je gotować w parze pod pewnem ciśnieniem 
i tak wygotowrane kości, potłuczone na mączkę, 
zowią się odtłuszczoną mączką kostną albo wprost 
parzoną mączką kostną. W 100 kg. kości znaj­

duje się m. w. 20 do 25 kg. kwasu fosforowego, 
oraz 3 do 4 kg. azotu, który w czasie gotowania 
odchodzi z kości, w części jako klej kostny tj. 
chrząstka kostna. Za pomocą odpowiedniego po­
stępowania klej ten można zupełnie odciągnąć z 
kości i mączka z tak przygotowanych kości nie 
zawiera w sobie wcale azotu, za to ma więcej 
kwasu fosforowego i nazywa się mączką kostną 
parzouą i odklejoną. Mączkę kostną można za­
mienić przez przerobienie z kwasem siarczanym 
na rodzaj superfosfatu, ale ponieważ sama mą­
czka kostna jest bardzo droga, przeto i taki su- 
perfosfat wypadnie również bardzo drogo i dla 
tego nie można zalecać używania go na nawóz.

(Dokończenie nastąpi.)

O chorobach świń.
(Dokończenie).

Wirtemberskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych rozporządziło przeprowadzenie porównaw­
czych prób obydwoma sposobami które to próby 
odbyto od 18!>0 do 1895 i otrzymano następujące 
wyniki.

Według sposobu dr. Lorenz’a szczepiono 208 
sztuk świń, z których zabito 2 sztuki z innych 
powodów, tak że tylko 20(5 sztuk tworzyło przed­
miot ciągłych badań. Z pomiędzy tych świń za­
chorowała 1 sztuka po szczepieniu limfą z suro­
wicy. ale wyzdrowiała po kilku dniach, a u re­
szty nie okazały się żadne złe następstwa. Po­
cząwszy od 12 dnia po ostatniem zaszczepieniu 
limfą hodowanych bacylusów aż do roku padła 
na czerwonkę tylko jedna sztuka świń szczepio­
nych, a była to taka, która ze względu na późną 
porę szczepienia (w Grudniu) po limfie ze suro­
wicy była tylko raz szczepiona limfą hodowanych 
bacylusów. Ale i u tej sztuki okazała się czer­
wonka dopiero w 6 miesięcy po zaszczepieniu 
bacylusów, a więc w takim czasie, gdzie ustaje 
skuteczność takiego szczepienia. Natomiast 5 sztuk 
świń szczepionych raz limfą ze surowicy, a raz 
bacylusami hodowanymi, zniosło szczepienie ba­
cylusów nie hodowanych (trucizną naturalną) bez 
wszelkich następstw dla swego zdrowia. Ochrona 
przeciw zarazie po judnurazowem szczepieniu je­
dną i drugą limfą istnieje zatem przez 5 do (5 
miesięcy od zaszczepienia limfą ze surowicy. Inna 
próba wykazała, że Świnia zaszczepiona dwura- 
zowem zastrzyknięciem limiy bacylusów hodowa­
nych była odporna na zarazę prawie przez 13 
miesięcy, bo zniosła w tym czasie szczepienie 
trucizny naturalnej bez wszelkich następstw cho­
robliwych.

Według sposobu Pasteur’a robiono doświad­
czenia na 155 sztukach świń. U 40 sztuk nie 
osiągnięto żadnych rezultatów. Z pozostałych 
115 sztuk zachorowało po zaszczepieniu limiy nr. 
1 sztuk 24, a po zaszczepieniu limfy nr. 2 sztuk 
2, razem 22.(5 procent. Z chorych 24 świń (po 
limfie nr. 1) padło 2 sztuki; 2 sztuki musiano za­
wczasu zarznąć z powodu następstw choroby, ob­
jawiających się czerwoną skórą i brakiem siły
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strawnej, 2 sztuki odznaczały się słabością w tyl­
nej części ciała, 2 sztuki zabito bez przyczyn 
przymusowych, a lii sztuk wyzdrowiało. Wreszcie 
zachorowało na czerwonkę w przeciąg i íednego 
roku po 12 dniu zaszczepionej limfy nr. 2 sztuk 
8, które częściowo padły, a częściowo zostały za­
rżnięte. Te 8 sztuk nie były zatem ochronione 
przeciw czerwonce.

O wiele niebezpieczniejszą chorobą jest po­
mór świń. Objawia się również nasainprzód bra­
kiem apetytu, natomiast wielkiem pragnieniem. 
Chore sztuki stają się bardzo osłabionemi, szcze­
gólnie w części tylnej; nogi sztywnieją przez co 
chore zwierzę może postępować tylko drobnym 
krokiem. Chore świnie kryją się w podściółce, 
leżą wiele, wstawają niechętnie, oddychają krótko 
■ szybko przy silném poruszaniu się ścian brzusz­
nych. Kaszel ich jest bolesny, rechtanie rzadkie 
i chrapliwe. Następuje silna febra połączona z 
dreszczami na całem ciele, naprzemian z gorącz­
ką i zimnem. Następuje albo biegunka albo za­
twardzenie, odchody odchodzą kawałkami i 
Bą zmięszane z flegmą i krwią. Czasem okazuje 
się skóra czerwono-niebiesko zabarwiona i spuch­
nięta, szczególnie na uszach, ryju, szyi, brzuchu 
i nogach, które to zjawisko spowodowało mylne 
przypuszczenie, że ma się do czynienia z czerwonką. 
Początkowo napełniają się oczy łzami, ale już w 
krótki czas potem wypełniają się gęstą flegmą i 
są tylko napół otwarte. Zwykle okazuje się cho­
roba ta w dwóch postaciach, z przebiegiem bar­
dzo krótko trwającym, w którym to razie śmierć 
następuje w przeciągu 3 do 12 godzin i z prze­
biegiem dłuższym, trwającym 8 do 14 dni i dłu­
żej. Przebieg ostatni jebt regułą i najniebez­
pieczniejszy z powodu możliwości rozszerzenia 
choroby. Jeżeli świnie wyzdrowieją, zostają pra­
wie zawsze niedołężne i dobrze zrobi ich właści­
ciel, jeżeli je zarznie. Mięso chorych zwierząt 
można wtedy tylko spożywać, gdy się je zaraz 
po pojawieniu się pomoru zabija, ale i wtedy ma 
ono już wygląd szkarłatny.

Powodem pomoru jest również pasorzyt (ba- 
cylus), który dostaje się do wnętrza świń nie 
przez stykanie się, lecz za pomocą powietrza do 
organów oddechowych, lub do ran, a to w ten 
sposób, że zasuszona flegma lub wydzieliny cho­
rych świń rozdrabniają się i unoszą w powietrzu 
jako pył. Wtem leży doniosłość niebezpieczeń­
stwa szybkiego rozpowszechnienia się choroby, 
która obejmuje nasamprzód płuca, zapalając je 
\ najwyższym stopniu. Potem następuje zapale­
nie osierdzia, żołądka i kiszki grubej, tudzież de- 
lormacya serca, wątroby, nerek i śledziony. U 
młodych świń są płuca mniej zajęte, ale choroba 
napada świnie wszelkiego wieku, szczególnie rasy 
szlachetniejsze i kończy się śmiercią. Zarazie te.' 
podlegają cielęta, króliki, drób i szczury. Pomór 
Pojawia Bię najwięcej w porze gorącej, i pokazuje 
B1Ç Po zarażeniu 5 do 10 dni. Ruch handlowy, nawóz, 
wydzieliny, naczynia i narzędzia używane w chle­
je chorych świń, służba obchodząca się z niemi 
”°rzą środki szerzenia się choroby. 

t - I rzeciw pomorowi świń nie ma dotychczas 
. e.Za'Y°dnej pomocy, ogranicza się tylko na na- 
y^hmiastowem zarżnięc i, na zniszczeniu padli- 

Wydzielin i t p., tudzież na używanie środ­

ków zaradczych jak przy czerwonce. Jeżeli się 
kupiło świnie pochodzenia obcego, to należy je 
odosobnić szczelnie przez trzy tygodnie od świń 
już utrzymywanych.

Drobne wiadomości.
* Dzierżawcom polowania na posiadłościach 

do gmin należących nie wolno bez zezwolenia za­
rządów gmin oddzierżawiać polowania ani udzie­
lać piśmiennych zezwoleń za opłatą. Rozporzą­
dzenie to wyszłe z biura lantratury potwierdził 
najwyższy sąd administracyjny w pewnym danym 
przypadku, do czego się ogół dzierżawców polo­
wań zastósować winien.

* Ochrona zwierząt pociągowych przed owada­
mi. Konie i inne zwierzęta pociągowe chroni się 
w lecie zwykle od niepokojących ich owadów w 
ten sposób, że zwilża się zwierzęta i zaprzęgi od­
warem z liści orzecha włoskiego, rdestu ostro- 
gorzkiego (Poligonum Hydropiper Ii ) piołunu 
i aloesu. Ponieważ nie ma się zawsze tych środ­
ków pod ręką, zwraca się przeto uwagę na rośli­
nę zwaną krwawnikiem (Achillea Millefolium L.), 
która u nas pospolicie kwitnie od wiosny do póź­
nej jesieni koło pól i dróg, po łąkach, pastwis­
kach, zrębach leśnych itd. Rośliną tą naciera się 
konie i woły. Kto chce używać do tego celu 
aloesu, niech rozpuści 20 gramów tegoż w 2 litrach 
gorącej wody i naciera tą wodą zwierzęta i za­
przęg. Gdyby środki te nie wystarczały, można 
przedsiębrać nacieranie oliwą karbolową lub mię- 
szaniną z 10 części nafty, 10 części tranu rybie­
go, 10 części olejku wawrzynowego (bobkowego) 
i 1 części olejku gwoździkowego. Najlepszym 
środkiem ma być atoli olejek jałowcowy, który 
otrzymuje się za pomocą destylacyi drzewa ja­
łowcowego. Oliwę tę można nabyć tanio w każ­
dej aptece i w każdym lepszym handlu korzen­
nym. Kilku kroplami tego olejku naciera się nos, 
uszy, brzuch i inne wrażliwe części konia lub 
wołu i ochroni go się przed napastnikami. W 
Ameryce używają fermerzy mięszaniny z 2 części 
tranu rybiego i l części nafty. Ale i woda kar­
bolowa oddaje dobre usługi, a sporządza się ją 
przez wlanie 10 gramów kwasu karbolowego do 
V» litra wody.

* Wpływ powietrza, którem krowy oddycha­
ją na jakość mleka. Wiadomą jest rzeczą, że 
pasza wpływa w znacznym stopniu na jakość, na 
smak i zapach mleka; ale nawet powietrze, któ­
rem krowy oddychają, może Bilnie na mleko od­
działywać. W pewnem czasopiśmie angielskiem 
opisuje dr. Vieth taki przypadek, że 12 krów pa­
sących się na pastwisku, przepędzano codziennie 
do dojenia obok miejsca, gdzie leżało zdechłe cie­
lę mezakopane. Krowy przeto oddychały za ka­
żdym razem kilka chwil wonią padliny, i to wy­
starczyło już, ażeby mleko tych 12 krów zupełnie 
zepsuć. Zakopanie padliny usunęło natychmiast 
ten zły wpływ. Podobnie trzeba się strzedz za­
wsze po zdezinfekeyonowaniu obory kwasem kar­
bolowym, aby krów mlecznych do niej wkrótce 
nie wprowadzać, ani też bydła, które ma być nie
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długo na rzeź prowadzone; stwierdzono bowiem, 
że mleko od takich krów wywołuje u ludzi mdło­
ści i wymioty, mięso zaś wydaje nieprzyjemną 
woń karbolu.

* Masło z zapachem ró/ainm. W Angli., jak 
donoszą fachowe pisma gospodarskie, na stołach 
wykwintnych pojawiło się obecnie masło pertu- 
mowane zapachem różanym i znalazło od razu 
amatorów. Mleczarnie, które się wyrobem tego 
masła trudnią, wonieją wewnątrz jak sklep z 
kwiatami lub perfumeryą. Skoro masło świeże 
wyjdzie z masielnicy, formują je w małych oz­
dobnych foremkach, a potem każdy kawałek oso­
bno zawija się w delikatny muślin i układa na 
warstwie listków różanych, nasypanych na dno 
glinianego naczynia. Na wierzch sypie się znów 
warstwa róży, dopełnia do reszty naczynie ka­
wałkami lodu i przykrywa wszystko szczelną po­
krywą. Tak pozostaje masło przez 10 godzin, 
zanim nabierze dostatecznie silnego zapachu, by 
mogło iść na sprzedaż.

* Wskutek ciągłych deszczów' przedstawiają 
się dla rolników smutne widoki. Od kilkunastu 
dni z małemi przerwami deszcz moczy przemokłą 
już do gruntu ziemię. Słota nieustanna przybie­
ra już w niektórych okolicach rozmiary klęski dla 
rolników. Z Polski n. p. donoszą, że tylko gdzie­
niegdzie żyto zdołano zwieść do stodół, że prze­
ważna część zbiorów leży na polu, gnije i pora­
sta, że do sprzętu pszenicy przystąpić nie można, 
że pszenica nieomal w całym kraju dostaje rdzy, 
że w wielu nizinach siano zgniło na łąkach, zo­
stało piaskiem zamulone, lub wcale do pokosów 
nie można było przystąpić, że gniją kartofle, któ­
re nie zgniły na wiosnę. W całym kraju rolnicy 
proszą Boga o pogodę, która pozwoliłaby im 
zwieść do stodół przynajmniej cząstkę zbiorów; 
jeżeli bowiem deszcze nie ustaną, braknie zboża 
na zasiew, braknie zboża i kartofli na przeżywie­
nie się gospodarzy przez zimę. Smutne nadcho­
dzą więc zewsząd wieści, tem smutniejsze, że nie­
bo się nie wyjaśnia i niema wielkich widoków, iż 
deszcze rychło padać przestaną. Słotę uczuwa 
już i ludność uboższa w miastach: kartofle dro­
gie, chleb drożeć zaczyna.

* Przeciw wzdęciu bydła (pakośnik) zaleca 
weterynarz Haeder następujący środek: 2 lub 3 
główki czosnku kraje się drobno i gotuje w 1 li­
trze mleka. Napój ten zostawia się w nakrytem 
naczyniu. Im starszy jest ten płyn, tem ma być 
skuteczniejszy. Choremu zwierzęciu daje się na­
raz ćwierć do pół litra i powtarza się dawkę co 
kwadrans lub pół godziny. Szczególniej dla cho­
rych zwierząt, które z powodu osłabionych or­
ganów trawienia często wzdęciu podlegają, ma 
być powyższy płyn bardzo dobrym środkiem. W 
takim razie daie eię chorej sztuce raz lub 2 razy 
dziennie po pół litra.

* skorupy od jąj, których o tej porze roku nie 
brak w żadnem gospodarstwie są bardzo dobrym 
środkiem domowym dla wszelkiego inwentarza. 
Skorupy suszy się na słońcu lub piecu, następnie 
tłucze się na drobny proszek w moździerzu. Za­
dawany dziennie po 2 lub 3 łyżeczki w paszy, za

stępuje zupełnie potrzebny do tworzenia silnych 
kości fosforan-wapna. Proszek ten dobrym ,est 
szczególniej dla cieląt, prosiąt i prośnych macior.

Poczta redakcyi.
J. K. w M. Dobrym środkiem jest sproszko­

wane wapno, którem się rośliny przed wieczorem 
lub rychło rano posypuje, /resztą pisaliśmy o 
tum obszernie w jednym z numerów ? Rolnika« z 
zeszłego kwartału.

Targ na bjdlo w Wrocławiu
(2-gn Sierpnia br.)

Bydła spędzono: 79 wołów, 795 świń i 171 
cielaków, 364 owiec. Pozostało: 2 wołów, 77 świń
I cielaków 19 owiec. Płacono za 50 Kilogr.
z wyłączeniem cła: Za bydło: Woły: I gat ży­
wej wagi 33-----mk., wagi mięsa 60------ marek,
II gat. żywej wagi 29-----mk., wagi mięsa 50------
mk., III gat. żywej wagi------- mk., wagi mięsa
--------mk. Krowy : I gat. żywej wragi 23------ mk.,
wagi mięsa 42—45 mk. II gat żywej wagi 21—— 
mk., wagi mięsa 38—40 mk. III gat żywej wagi
------ mk., wagi mięsa-------- mk. Jałowice :
I gat żywej wagi 30-----mk., wagi mięsa 54—56
mk., II gat żywej wagi 27---- mk., wagi mięsa
48—50 mk. Buchaje: I gat żywej wagi 27—28 
mk., wagi mięsa 48—52 mk., II gat. żywej wagi
25-----mk., wagi mięsa 46—48 mk. Za świnie:
najlepszy towar żywej wagi 42-----mk. wagi
mięsa 54-----mk.; dobry towar żywej wagi
38-----mk. wagi mięsa 50------ ; lichszy towar ży­
wej wagi 36---- mk., wagi mięsa 47-------mk.
Za cielaki: żywej wagi 30—33 mk. Za owce 
(ang.): najl. towar żywej wagi 28 mk., wagi mięsa 
56 mk., owce krajowe żywej wagi 24 mk., wagi 
mięsa 48 mk. Wywieziono do Górnego Ślązka 
i Saksonii 32 świń. Pozostało 19 wołów, 49 świń, 
1 cielak i 89 owiec.

Ostatnio najwyższo ceny targowe.
Kosztują i centnary *E « Op*»H
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